(szer. 


i szy 7 — Zł 
i (tylko dip La m 3.— Zł Drobne za 


poj OGŁOSZEAR: Po tekście I mm w l szpaicie 
eT. szp 22 mmi 36 gr. W tekście I mm w 1 szpalcie 
ałowo 24 gr 

i prywatnych); dla posznk pracy 20 gr. 
erwsze ałowo tłnaty druk (najwyżej dwa słowa) 4n gr 


Rok II. 


|Jak Londyn umie kłamać. 


Zatonięcie duńskiego parowca 


„Scołia”. 


Nr. 22. 


Kraków, sobota 27 stycznia 1940 r. 


List kapitana okrętu duńskieśo do dziennika Kopcnhaskicśo. 


Berlin, 27 stycznia, Skutkiem zeznań na- 
ocznego świadka w osobie kapitana duń- 
skiego parowca zadano kłam fałszywym 
wiadomościom rozsiewanym przez Angli- 
ków na temat zatonięcia duńskiego pa- 
rowca handlowego „Scotia“. Parowiec ten 
paon w dniu 7 grudnia 1939 r. na morzu 
| enoni skutkiem eksplozji, przyczem 

19 ludzi z załogi straciło życie. W dwadzie- 
| Šcia dni później — 27 grudnia 1989 radjo 
 -ondyńskie podało do wiadomości, że nie- 
| miecka łódź podwodna przeszkodziła w u- 
_ ratowaniu załogi duńskiego parowca, — 
a oj lerdzono, że łódź ta ostrzegła duński 
|; ret „Hafnia“ przed ratowaniem żałogi 
q tonącego parowca. grożąc storpedowa- 
| Wiem. Obecnie kapitan parowca „Hafnia“ 
J wysłał list „do jednego z pism kopenha- 

jaich, z którego wynika niedwuznacznie, 

| že doniesienia brytyjskiego radja, były w 
j Całości sfałszowane. a cała opowieść wy: 
sana z palca. Ponieważ dziennik duński 
Zamieścił tylko pewne ustępy listu kapi- 
ana, przeto podajemy “poniżej dosłowny 
Tzekład: 


4De Forenede Kulimportoerer 
Holmens Kanal 
Kopenhaga 


2 stycznia 1940. 


Do redakcji „National Tidende" Wed 
Stranden 18, Kopenhaga. 


W związku z artykułem' „Swiadek stor- 
Bedowania „Scotii*, który został opubliko- 
Wany w Pafńskiem cennem piśmie, pozwa- 
lam sobie stwierdzić: 

Í ,,D że SS „Hafnia” znajdował się w chwi- 
si eksplozji mie, jak to doniósł palacz, o 
ilka. diugości okrętu, lecz o około 1,3 mi 

Morskich od SS „Scotia“, Odległość ta 

wyklucza calkowicie możność słyszenia 

szumu, który powoduje torpeda. 
pa o uratowani rozbitkowie SS „Scotia“, 
apitan i sternik nie podobnego nie sly- 
szeli, a powód ekaplozi wogóle nie został 
| Wyjaśniony. Opowiadanie o torpedowaniu 


| r więc całkowite nieuzasadnione. 

„3) ponieważ palacz oświadczył, że w 
chwilę po wybuchu zgasły latarnie ze p 
| kladzie SS „Scotia“. przeto można z tego 

wywnioskować, że była to ta sama eksnpio- 
| zla, której odgłos usłyszał zarówno en jak 
|gqne osoby, przebywające na pokładzie 
| 58 „Hafni e oe Taaa 
zaznaczyć należy, że nod i 
| którą później spostrzeżono z pokłady ia 
E afnia* nie dawała żadnych syguałów i 
Nie komunikowała żadnych poleceń, przy- 
zem. w żaden sposób nie można było 
stwierdzić jej przynależności państwowej. 
Pozatem należy wskazać na przewód są- 

í EN Y. przeprowadzony przed sądem mor- 
"Am i handlowym w dniu 20 grudnia. 

j dniu 27 grudnia zostały ogłoszone 
i aa radjo angielskie doniesienia, które 
| czł zgadzają się z faktycznym stanem rze- 
! Prawdziwy przebieg wypadków. 
| z Pozwalam sobie poradzić prasie, ab 
| kj SER się dā armatorów, zanim opubli: 
i nujo tego rodzaju wiadomości, opierające 
Roko tak niepewnych pram l dia- 

rosz ż ne sprostowanie 
| zamieścić = Rze) podane sp 

Z poważaniem 


Ravn, kapitan SS „Hafnia“, 


A więc jednak była bomba. 


| Kłamstwo o ges È 
j „Athenii* odkrywa pismo an 
, Słelskie. — churchiij histy przez własną 
| prasę jako kłamca. 


| Kopenhaga, 27 stycznia, — Po raz pierw- | 


Szy gd wypadku zatonięcia „Athenli* wy- 
| Bowiedziało się Jedno Sia londyńskich 
w Sposób szczery 0 możliwości, że 


Skręt Jak pan Churchill uparcie twiordził, 


Nie zosta} zatopiony przez niemi dź | 
y ecką łódź 
Podwodna, lecz został zniszczony wskutek i 


ekspl 
dee Aldo znajdulącej się na pokła- 
„Daily Mirror“ informuje, że prowadzo- 


i~ Przez wladze amerykańskie śledztwo do- 


N 


re przedstawiają zupełnie nie-| 


ten |- 


wiodło, iż żadem z pośród znajdujących się 
na pokładzie „Athenil* obywateli St. Zje- 
dnoczonych nie widział ani łodzi podwo- 
dnej ani też torpedy. Wyjaśnienia kapita- 
na i brytyjskiej załogi „Athenii*, która 
rzekomo miała widzieć łódź podwodną, 
względnie torpedę, nie zostały przez e- 
rykanów wzięte pod uwagę, bowiem uzna- 


no je za zbyt jednostronne 

Dzienniki brytyjskie zaczynają uważać 
kłamstwo pana Churchilla za całkiem wi- 
doczne, skoro przy pomocy wyjaśnień ame- 
rykańskich ujawniają swoim czytelnikom, 
że „Athenia“ nie stała się oilarą niemiec- 
kiej łodzi podwodnej, lecz bomby, która 
znajdowała się na pokładzie okrętu. 


„Athenia“ została zatopiona na rozkaz Churchilla. 


Zdjęcie, które zamieszczamy powyżej, ukazało się w norweskiem piśmie „Dag- 
bladet“, Zostało ono wykonane przez jednego z maszynistów norweskiego okrętu-cy" 
sterny „Ole Jacob“, Okręt ten mijał „Athenię" w siedem godzin, po tem, jak „Athe- 


nia" została opuszczona 
rowca widzimy brytyjski 
rozkaz zatopienia „Athsnil*, aby uk 


rzez pasażerów i załogę. Po prawej stronie tonącego pa- 
kontrtorpedowiec, Który otrzymał od mr. Churchilla 
é dowód zbrodniczego zamachu na życie 


amerykańskich obywateli. 


(kętni do pracy robotnicy rolni 


znajdą dobre warunki i zarobek w Niemczćch 


Zgłoszenia przyjmują wszystkie urzędy pracy. 


Jak już ws wczorajs: 
bernator Dr. Frank odezw 
go zgłaszania się do robót 


Treść tej odezwy jest następująca: 

W Rzeszy Niemieckiej istnieje mo- 
żliwość zatrudnienia kilkadziesiąt ty- 
sięcy robotników rolnych i fachowych 
sił rolniczych, którzy na warunkach 
dogodnych chcieliby skorzystać z mo” 
żliwości wyjazdu. Już przed wojną wy- 
jeżdżało corocznie do Niemiec tysiące 
robotników rolnych. 

zywam więc wszystkich ludzi zdol- 
nych do pra y i znających się na rol- 
nietwie, by zgłaszali się w urzędach 
pracy celem udzielenia im zatrudnie- 
nia w posiadłościach rolnych w Niem 
czech. Wszyscy zdolni do pracy, 
rzy w urzędach pracy pobierają zasił- 
ki, są obowiązani do natychmiastowe- 
go zgłaszania się. 

Przedewszystkiem więc mają się 
zgłaszać mężczyźni i kobiety w wieku 
od lat 16-tu do 50-ciu. Małorolni, którzy 
ją w możności uprawiania własnej ro- 


m numerze obszs rnie donosiliśmy, wydał Generalny Gu- 
do polskiaj ludności rolniczej w sprawie ochotnicze- 
rolnych na terenie Rzeszy. 


li przy pomocy rodziny, mogą się rów 
nież zgłosić. Zatrudnieni w iemczech 
pracownicy rolni będą misli możność 
parkera swym rodzinem zamiesz 
ałym na terenie Gubernatorstwa Ge- 
neralnego taką kwotę ze swych zarok- 
ków, jaka będzie potrzebna na utrzy 
manie rodzin. Zakwalifikowani do pra. 
ch, bedą przewożeni do Nismiec bez 
atnie pociągami specjalnsmi. Wła 
dze niemieckie czynić będą starania o 
dobre wyżywienis i mieszkanie. W mia- 
rę możności będą mogli członkowie je- 
dnej rodziny być zatrudnieni w tem 
samem miejscu pracy. gł y 
, Zgłoszenia ochotników już przyjmn 
ją wszystkie urzedy pracy w Genera 
nem Gubernatorstwie. - , 
Kraków, dnia 25 stycznia 1940. 
Dr. Frank 
Generalny Gubernator 
dila okupowanych obsz, nolskich 


Nadesłane a nie zamówione przez Bedakoje reku 


pisy bedą zwracane autorom jedynie wówezaa, gd» 
dołączone zostana znaczki pocztowe na opłacenie prze 
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syłkł zwrotn ej. 


Potężne luki. 


Amsterdam, 27. stycznia. — Wbrew twiet- 
dzeniom Churchilla, jakoby groźba łodzi 
podwodnych nie istniała, i jakoby niebez- 
pieczeństwo min zostało całkowicie zaże” 
gnane zaś komunikacja okrętowa do wysp 
brytyjskich była zupełnie pewna, — mu- 
siała admiralicja sięgnąć po nowy środek 
zaradezy, który wykazuje coś wręcz prze 
ciwnego. Jak bowiem mówią w Londynie, 
zamierza admiralicja przejąć obecnie w 
swe ręce również budowę okrętów handlo= 
wych. W ten sposób spodziewają się przy- 
spieszenia | rozszerzenia planu budowy 0- 
krętów. 

Konfiskata całości angielskiej floty han 
dlowej nie wystarcza, by zapobiec trnqno- 
ściom. Obecnie czynione są zamierzenia i 
próby w kierunku sforsowania trudności, 
związanych z budową nowych okrętów. a- 
by w ten sposób pokryć poważne luki, ja 
kie niemiecke wojna handlowa wyrządziła 
flocie angielskiej. Frazesy pana Churchil- 
la o sukcesach zostana odparte przez gorz- 
ką rzeczywistość. 


Anglicy będą podiesać 
surowej kontroli. 


Zadośćuczynienie za incydent z „Asama 
Maru” w Tlentsinie. 


Tientsin, 27 stycznia. — W Tientsimie da- 
ją się już odczuć pociągnięcia odwetowe w 
odniesieniu do Anglików za niesłychanie 
bezczelne najście Anglików na okręt „Asa- 
ma Maru* i internowanie 21 marynarzy 
niemieckich. Zniesłono mianowicie dotych- 
czasowe ułatwienia przy przekraczaniu 
granicy Koncesyj anglelskiej I francuskiej 
w odniesieniu do przedstawicieli firm bry- 
tyjskich, którzy podlegać beda szczegóło- 
towe} kontroli I rewizji osohistej, dokony- 
wanej przez posterunki wojskowe janon" 
skie. Anglicy będą musieli godzinami wy- 
stawać w ogonkach na wietrze I mrozie. 


pa am 
Kamienne skąpstwo brytyjskie. 


Amsterdam. 27 stycznia. — Na podstąwie 
drobnych wiadomości. podawanych w pra- 
sie angielskiej, można zorjentować „się w 
jak wielkiej mierze wzrasta nędza i ubó- 
stwo w rodzinach augielskich Żołnierzy. 
Jak wiadomo, Anglja płaci żomom i dzie- 
ciom powołanych pod broń żołnierzy tylko 
bardzo skromne zasiłki, które na domiar 
złego nie są regularnie wypłacane. . 

Charakterystycznem dla nastrojów ro- 
dzin angielskich jest oświadczenie, jakie 
złożyła przed sądem niejaka mrs. Izabela 
Ronałd Oświadczenie to zostało zamiesz- 
czone przez „Daily Herald“. Pani Ronald 
oświadczyła mianowicie: „łącznie z żołdem 
mojego męża otrzymuję tygodniowo zale- 
dwie 30 szylingów (ok. 28 zł) od armji. Sy- 
tuacja moja Jest rozpaczliwa, gdyż po za- 
płacsniu 23 szylingów za mieszkanie, nie 
jestem w stanie ópędzić potrzeb mivich | 
moich dzisci z tego, co mi zostaje”. 


Jak wiadomo, wniosek o wypłacenie do- 
datku na czynsz. został odrzucony przez 
angielskie ministerstwo wojny. Władze an- 
gielskie skierowały ową nieszczęśliwa ko- 
biste do towarzystwa doroczynności.. Oto 
więc do czego doszły żony żołnierzy angiel- 
skich. Podczas gdy ich meżowie walczą na 
froncie w obronie interesów angielskich 
plutokratów — to one same w ciągu wojny 
muszy korzystać z jałmużny towarzystw 
dobroczynności, 


Projekt Roosevelta „obcięty 
o 20 miljonów dolarów. 


Waszyngton, 27 stycznia. — Na czwart- 
kowem posiedzeniu plenarnem przyjął se» 
nat amerykański, uchwalony przez Izbę 
poselską dodatkowy preliminarz budżeto- 
wy w sumie 254.8 miljonów dolarów, któ- 
rego przeznaczeniem jest pokrycie wydat- 
ków związanych z kosztami utrzymania 
służby patrolowej na morzu, jak również 
na koszta wypływające z zarządzeń Roo- 
sevelta, wydanych z racji wojny europej- 
skiej. Ź uwagi na to. że senat skreślił do- 
datkowo 12.7 milj. dol. z sumy okrojonej 
pop: io przez [Izbę  poselską, przeto 
sprawa dodatkowa budżetu będzie musis- 


i| ła powrócić do Izby poselskiej. 


Ogóina suma budżetu uchwalona przez 
Senat jest o 20.17 miij, doiarów mniejsza 
od sumy, Jaką Roosevelt zaproponował W 
preliminarzu budżetowym. 


ZE 
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Gra toczy się o nafte. 


Prasa szwaj 


o nacisku, 


nna Ramunje. 
Anglicy chcą dostać w swoje rece nowe źródła nafty. 


Berno, 27 stycznia. Nacisk, wywierany na Rumunię, wywołał wielkie wrażenie 
również i w Szwajcacji, gdzie komentuje się obszernie ostatnią mowę Churchilla. 


Komentatorowie tej mowy donosza z Lon dynu, 


že pełen temperamentu minister 


marynarki mówił o wszystkich państwach neutralnych, ale w istocie rzeczy w chwi. 
ii obecnej miał na myśli jedynie Rumuni e 


Dziennik „Bund“ omawia ostre głosy 
angielskiej prasy, przez które Anglja da- 
je do zrozumienia, że sprzeeiwi się wszeł 
kim ustępstwom Rumunji na rzecz Nie- 
miee. Jeśli rząd rumuński chce utrzymać 
się nadal pomiędzy obozami, prowadząwe- 
mi wojnę, wówczas musi bezwzględnie 
zważać na to, aby, kontrola rumuńskiej 
produkcji nafty, jej przeróbka a przede- 
wszystkiem jej wywóz znajdowały się w 
rekach rządu. Odnosi się wrażenie. że po- 
wołanie do życia rumuńskiego nrzędn na: 
ftowego, który ma właśnie wypełnić po- 
wyższe zadania, nie podoba się zagranicz- 
mym kapitalistom, z których 524 procent 
wależy do grupy państw zachodnich oraz 
że wchodzące rod uwagę czynniki będą u- 
siłowały przeszkadzać w realizowaniu no- 
wych planów rumuńskich. 


Na tem sam temat nisze „Travail*: „Dzi- 
slaj tray czwarte rumuńskiej produkcii 
nafty nałeżą do zagranicy, a wśród zagra- 
nicznych czynników prym wiedzie Royal 
Dutch, Ponieważ istnieją jeszcze naiwni, 
którzy wierzą, że Anglja wypowiedziała 
wojnę Niemcom w obronie demwvkracji, 
przeto byłoby śmiesznem bliżej wgłądać w 
zamiary londyńskich magnatów nafto- 
wych. Magnaci ci mają do dyspozycji pra- 
sę. Prasa ta jednak od początku wojny 
prowadzi kampanję, która nie ma nic 
wspólnego z obroną demokrazji. Przed 
miedawnym czasem prasa ta naprzykład 
doniosła o koncentracji wojsk sowieckich 
ma gramicy Afganistanu, aby w ten spo- 
sób znaleźć powód, któryby usprawiedli- 
wil zorganizowamie amgielsko-francuskie 


go korpusu ekspedycyjnego. Jeśli jednak. 


rzuci sig okiem na masę, wówczas zauwa 
ży się, że w hezpośredniert pokliżu eranicy 
afgańsko-rańsko-rosyjskiej znajdują się 
źródła nafty, które są własnością Unji So- 
włeckief. - 


Podwyżka cen materjałów 
opałowych w Danii: ' 


Kopenhaga, 27 stycznia. — Przemysł Da- 
mji zmuszony jest płacić coraz to wyższe 
ceny za węgiel przywożony z Anglji, gdy 
tymczasem koła importerów zostały poin- 
formowane, że sprowadzany z Niemiec we- 
giel jest znacznie tańszy. Ustalona przez 
importerów węgla ang. podwyżka, która 
weszła w życie w dniu wczorajszym, wy- 
nosi 10 proc. dla węgla angielskiego przy 
zapotrzebowaniu dła celów przemysło- 
wych, zaś 8 proc. dla koksu angielskiego. 
Oznacza to, że cena detaliczna koksu an- 
gielskiego, który we wrześniu ub. r. ko- 
sztował 4 korony, obecnie wynosi 6 koron 
za cetnar. 


Władziwo serca. 


Wzruszająca historja o prawnuku 
cesarza i córce złotnika. 


Z pośród swych dzieci najbardziej mi- 
łował cesarz Fryderyk II. dorodnego, ke 
dzierzawego Enzjona. ył on dzieckiem 
nieprawego łoża; to też podrósłszy, musiał 
się Enzjon oglądać za tytułem i stano- 
wiskiem, godnem cesarskiego syna. Za- 
czął więc zabiegać o rekę owdowiałej 
władczyni Sardynjt i Korsyki — Adela 
zji, i w tym celu pokonywał współzawod- 
ników, mordując ich lub zmuszając do u- 
cieczki. W końcu posiadł rękę Adełazji, 
a wraz z nią koronę Sardynji i Korsyki. 

Zdobył tytuł i stanowisko, lecz jego bu- 
rzliwa natura nie pozwalała mu wieść 
spokojnego życia. Zapragnął zostać kró- 
łem Italji i zdobywał krainę za krainą. 
Już w zwycięskim pochodzie stanął u 
bram Ankony, gdy oto dosięgła go i jego 
ojea klątwa papieżą Grzegorza IX. Nie 
stanęło to na przeszkodzie w prowadzeniu 
rozpoczętego dzieła. Wielką na one czasy 
sensację wywołało jego zwyciestwo, od 
niesione pod Genua w roku 1241. Papież 
zwołał do Rzymu concilium, na które po- 


dążali dostojnicy kościelni. „ pobliżu 
Livorno, obok wysepki Melorja, pobił 


Enzjon flotę, wiozacą dostojników koście- 
lnych, biorące do niewoli trzech legatów 
papieskich i zgórą stu arcybiskupów i bi- 
skupów. ręce jego wojak, padły prze 
bogate łupy, iż pojmanych jeńców kazał 
sknć w srebrne kajdany. N 

Jednak pod Fonalta zgasła jego gwiaz- 
da. Pojmali go tam Bolończycy w niewo- 
le i nie wypuścili z niej, aczkolwiek ce 
sarz upokorzył się i za uwolnienie syna 
obiecywał olbrzymi oknp. Niewola Enzio- 
na nie była straszną; mieszkał w pięknym 


Ostatnio „Temps“, będący organem Ko- 
ritetu Forges, opublikował artykuł wstę- 
pny, poświęcony konieczności ratowania 
Finlandji. Pomve ta miałaby wyrazić sie 
w „wywarciu nacisku na teren sowiecki 
cd południa, ezyłi innemi słowy na boga- 
te tereny naftowe, z których rozmaite ru- 
roeiągi odprowadzaja nafte na wybrzeże 
Morza Czarnego. Do przeprowadzenia tych 
planów konieczną jednak jest pomoe Tur- 
cii Z tego powodu generalny sekretarz 
tureckiego ministerstwa spraw zagranicz 


nych wyjaśnił przed niedawnym czasem 
prasie, że układ z Paryżem i Londynem 
przewiduje udzielenie Turcji kredytu w 
wysokości 25 miljonów funtów, celem za- 
newnienia jej dostawy materjału wojenne- 
go. 


Wznowiono pracę w zagłębiu naftowem 
w Borysławiu. 


Moskwa, 27 stycznia. — Według tonie- 
sień radja moskiewskiego, zostały na no- 
wo podjęte prace w zakładach przemysłu 
naftowego na terenach wschodniej Gali- 
cji, okupowanych we wrześniu ub. roku 
przez Rosje Sowiecką. 


System gospodarczy Bałkanów 


orjentuje się na Niemcy. 
Zasługujący na uwagę głos hiszpański. 


Madryt, 27 stycznia. — Prasa madrycka 
zajmuje się obecnie niemiecką polityką go- 
spodarczą w Rumunji i Turcji. 

Referent polityki zagranicznej pisma 
„Alcazar“ pisze m. in. na powyższy temat, 
że Londyn i Paryż muszą pogodzić się z 
tem, iż państwa bałkańskie, które dawniej 
były rządzone przez czynniki, stojące pod 
wpływami wolnomularstwa, obecnie idą 
własnemi drogami. Państwa bałtyckie 
przestały być państwami lennemi demo- 
kracyj zachodnich. pozbawionemi własnej 
inicjatywy. Coraz bardziej oddalają się one 
od zachodnich demokracyj i zbliżają sią de 
Niemiec. Rozwój ten jest zupełnie logicz- 
nym i edpowiada potrzebom tych krajów. 


System gospodarczy państw bałkańskich 


musi być zorjentowany na Niemcy, vonie- 
waż tendencja utrzymania stosunków go 
spodarczych z państwami zachodniemi 
sprzeciwiałaby się naturalnym warunkom. 
Mocarstwa zachodnie nie wydają się być 
odpowiednimi partnerami gospodarczymi 
Bałkanów. Z tego też powodu zapropono- 
wanu państwom jedynie i wyłącznie trak- 
taty wojskowe. 

W tych ważnych chwilach — tak kończy 
swoje wywody dziennik — państwa bał- 
kańskie wyciągną odpowiednie wniogki z 
udziełonej im nauki, która dobitnie wska- 
zuje na to, eo wartą jest obietniea wojsko- 
wej pomocy, jeśli na przeszkodzie do jej 
udzielenia stają setki kilometrów. 


| Londyn spowodował rozwiązanie pariamentn 


Ecensacaciypisikcieśe. 
Wypadek bez precedensu w dziejach Kanady. 
Nowy Jork, 27 stycznia. — Jak donoszą z Ottawy, we czwartek wieczorem premier 


kanadyjski Mackenzie King ogłosił rozwiązanie parlamentu, Podczas otwarcia obrad 
parlamsntu Kanadyjskiego we czwartek, brytyjski gubernator Lord Tweedsmir za 


powiedział rozpisanie nowych wyborów. 


Panuje przekonanie, że żądanie przedsta- 
wiciela władz angielskich co do rozwiąza- 
nia kanadyjskżiego parlamentu, lączy się 
z ostrą krytyką, jaką wypowiedział ped 
adresem rządu centralnego Maekienzie- 


zamku, dzie starano się o zaspokojenie 
jego wybrednych wymagań. a niczem 


mu tam nie zbywało. Lecz raz, znudziwszy | 


sobie ten tryb życia, powiedział: „Nizacz 
mi wino, skoro nie krasi mi go niewia- 
sta“ — „Możesz ją mieć“ — odparli Bo- 
łończycy — „jeśli się znajdzie taka, co ze- 
chce wejść do twej łożnicy“. I taka zna- 
lazła się. Było nią piękne mieszczańskie 
dziewczę, Lucja Vidagnoli, która już od 
pewnego czasu, przywdziawszy strój me- 
ski, pełniła przy dostojnym jeńcu obowią- 
zki pomocnika dozorcy więziennego. Do- 
wiedziawszy się, że Bolończycy chcą u- 
czynić zadość życzeniu jeńca, przywdzia- 
ła na się znów szaty niewieście i pozosta- 
ła przy Enzjonie w więzieniu aż do jego 
śmierci. Urodziła mu kilkoro dzieci, któ- 
rym cesarz nadał tytuł hrabiowski i na- 
zwisko Bentivoglio. 

Enzjon próbował raz ucieczki z więzie- 
nia, a mianowicie kazał się wywieźć w 
beczce z wina. Niestety zdradził go złoci- 
sty lok, zwieszający się z pod nakrywy 
beczki. 

Po jego Śmierci zamieszkała Lucja u 
swoich dzieci, poświęciwszy się ich wy- 
chowaniu i wykształcenin. Najstarszy jej 
syn Giovanni I. pojął za żonę bogatą szla- 
O 27 za jej staraniem został panem 
miasta Bolonji i jego okolicy. ` 

Jego syn Giovanni TI- Bentivoglio, wła- 
dea Bolonji, odziedziczył w sobie krew 
swego dziadka Enzjona i pradziadka Fry- 
deryka II. Giovanni zakochał sie w ubo- 
iej mieszczańskiej dziewczynie, Giuliecie 

ellini, która jednakże nie chcała nawet 
słyszeć o młości władcy Bolonji. 

„Jeśli wyjdę kiedykolwiek zamąż, to za 
równego sobie, a nie za księcia, nie za u- 
koronowaną głowę, której krewniacy pa- 
trzyliby na mnie z góry i mieliby mnie 
w pogardzie. Gdybyście wiedzieli. wysoko 
nrodzomy pamie. jak miło jest w miesz- 
czańskim domn, gdzie jeden drugiego się 
nie wstydzi, gdzie wszyscy się nawzajem 


Kinga, rząd prowincji Ontario odnośnie do 
dotychczas stosowanych metod wojennych 
Krytyka ta miała być spowodowana przez 
Londyn, który jest niezadowolonym z dzia- 
łalności gabinetu Mackenzie-Kinga. 


miłują i gdzie dzieci wiedza, jak zowią się 
ich rodzice, oraz kim sa. Mój ojciec i mo- 
ja matka siedzą wieczorami, po pracy tak 
radośnie w kołe swoich dzieci i gwarzą 
Q pracy, o wojnie na północy, a nasz świat 
nie ciągnie się dalej, jak do skraju na- 
szego ogrodn, w którym winne gałązki o- 
platają drzewa figowe. O, żebyście wie 
dzieli, miłościwy panie, jak tam pc 
i radośnie. A u was, jak? Zali od wielu 
pokoleń mieliście kiedy jaka rodzine? —- 
Matka waszego sławnego dziadka Enzjo- 
ua — Bianca Lancia, była biękną i dziel- 
ną niewiastą j cesarz Fryderyk bardzo ją 
miłował, ale gdy przyszedł kto z Jego kre 
wniaków lub cesarzowa, musiała się szyb: 
ko chować. A pan Enzjon jak się zwał? 
Nijak, Czem był? Niezem. Wszak każdy 
wieśniaczy chłopak nosi jego imię. I do- 
piero ożenek z panią Adelazją zrobił go 
królem Sardynji i Korsyki. A donna Lu- 
ciał Jej dzieci ostały hrabiami Bentiva 
glio, ale portretn Lucji Vidagneli nie ma 
na rodzinnem drzewie. I ja miałabym o: 
stać waszą małżonka i ciągle zwać sie 
Ginliettą Bellini? Nie, dostojny panie. — 
Nic z tego nie bedzie”. 


„A jednak — odparł żałośnie hrabia 
Bentivoglio — żali serce nie powinno 
mieć głosu? czy wiesz, w jaki sposób 
doszliśmy do nazwiska Bentivoglio? — 


„Che bem ti voglio* mawiał król Enzjon 
do swej wiernej małżonki, która dzielila 
z nim wiezienie i niedolę — „Jakże cie 
miłuje, Zali to nazwisko nie jest pis- 
kniejsze niż każde inne“. 

Julietta odwróciła się, a potem rzekła 
nagle i stanowczo: „O tak. į serce ma 
głos, mój dostojny panie. I dlatego nigdr 
nie możemy być razem, bo.. ja was nie 
miłuje. Kocham naszego złotniczego cze- 
iadnika Giambattiste, który będzie moim 
małżonkiem”. 

Wszechwładny pan Bolomji odszedł ze 
smutkiem, jakoże serdecznie miłował eór- 


kę złotnika. A miłował ją tak gorąco, iż 


A 


Rozwiązanie parlamentu i zapow'edź roč 
pisania nowych wyborów wywołała w ku 
łach społeczeństwa kanadyjskiego sense 
cyjne wrażenie. Chodzi tu o wypadek. któe 
ry nie pesiada precendensu w dziejach Ka: 
nady, gdyż dotychezas Anglja nigdy «€ 
ważyła się tak otwarcie mieszać się do pa 
lityki wewnętrznej swych deminjów. 

Nowe wybory mają być przeprowadzone 
z kocem marca. 


Nieodparta konieczność. 


Argentyńskie koła gospodarcze domawaj 
się stworzenia państwawej floty kandławel | 


Buenos Aires, 27 stycznia. — Komisja, | 
złożona z przedstawicieli rozmaitych wybiw 
tnych organizaeyj gospodarczych, przedło= J 
żyła prezydentowi państwa Ortizowi mes, 
morjał, w którym domaga się stworzenia 
własnej transatlantyckiej floty handlowej. 
W memorjale koła te zaznaczają, łe urzes 
czywistnienie teno planu. 7 munktu widze’ 
nia gospadarczei niezależności Arnentyny, 
jest nieodpartą koniecznością. Przebieg da-i 
tychczasowej wojny wykazał, że wiele ryn- 
ków europejskich zostało zamkniętych dla | 
handlu argentyńskiego. Prezydent Argen- 
tyny przyrzekł dokładne rozpatrzenie me- | 
morjału. a 

Zaznaczyć należy. że juž dawniej poje: | 
wiały się żądania tego rodzaju. Uslłewania | 
te rozbiiaty się jednak o podziemne machi: 
nacie Anglii. Samodzielny rozwój Argens 
tyny, również i w zakresie narodowej flo« 
ty handlowej. nie zgadza sie z planami Lon« 
dynu, ponieważ w ten snosóh samowola 
brytyjska bylaby w dużej mierze egrani- 


cena. 
Zestrzelono samo!ot brytyjski. 


Aparaty wywiadowrze w akcji. 


Berlin, 27 stycznia. — Naczelna dowódz” 
two armji niemieckiej donosi: 

Na froncie zachodnim nie zanotowana 
Szczegółniejszych wydarzeń. 

Lotnictwo przeprowadzało loty wywia* 
dowcze na wielu odcinkach frontu. Przy 
próbie przelotn z Franeji nad teren zaple 
bia Rnhry zestrzełono brytyiski samolot 
wywiadowczy typu „Bristol-Blenheim“. 


peann ; suaa 


Przemówienie dra Goebbelsa 
w Rheydt. 


Rheydt, 27 stycznia. Onegdaj bawili 
minister Rzeszy dr Goebbels w Nadren}h 
by przy okazji pobytu w rodzinnem mie- | 
ście Rheydt wygłosić przemówienie. WY”. 
wody Goebkbelsa streszczaly się do przed- 
stawienia obecnej wojny jako walki o byt | 
narodu niemieckiego. Oświadczył on przy | 


n—————a 


tem, że na szalę ostatecznego hsteryczne* 


ga zwycięstwa rzuca swe najbar- 


„dziej żywotne interesy. 


—)— 
Następca Boraha — senator Ney: 
Waszyngton, 27 stycznia. — We czwar” 


tek odbyło się w Boise, stolicy stanu Ida- 
ho, uroczyste złożenie doczesnych szczątel 
senatora Boraha do grobu rodzinnego. -+ 
Uroczystości pogrzebowe poprzedziła aka* 

demja w Kapitolu waszyngtońskim. 
Następeą Boraha w komisji spraw za% 
granicznych senatu będzie senator repu“ 
blikański Ney, pochodzący ze stanu Da- 
kota, który podobnie jak Borah, jest zwo“ 
lennikiem bezwzględnej izolacji, uważając 
ją za najlepsze zabespeczenie spraw ame- | 
rykańskich. | 
| 


jednego dnia rozniosła się wieść, iż umarł 
z rozpaczy i pochowano go w e” 
miach bolońskiej katedry. 

W nocy przyszła Giulietta do tych pod- 
ziemi, w których umarły pan, według 
miejscowego zwyczaju, leżał jeszcze w od- 
krytej trumnie. Wśród szlochania rzuciła | 
sie na jego ciało i zawołała: „Teraz mozę 
ci powiedzieć, jak bardzo cie miłowałam. 
teraz kiedy cię już niema. Prócz ciebie 
nigdy nikogo nie kochałam i nigdy niezy- 
ja nie będę małżonką, Lecz twoją żona 
być nie mogłam, bo ubowa Giulietta nie 
mogła nigdy dzielić łoża z bolońskim wła- 
dyka. Ale teraz mogę ci powiedzieć, jak 
bardzo byłeś mi miłym i całe me życie | 

| 


hede o tobie pamietać. Och, che ben ti 
voglio“, 

W tem — któż zdoła opisać przerażenie 
dziewczęcia? — podniósł się pozornie u: 
marły na swojem kamiennem łożu, objął 
ukochaną i rzekł: „Och. Giulietto moja 
najmiłejsza. Chciałem jedynie widzieć, za- 
li tu przyjdziesz, sby poświęcić mi choś 
jedną łzę. Nie mogłem w to uwierzyć, iż 
można miłować, nie bedac miłowanym. 
teraz nie pomoże ci nijaki wykręt, mojaś 
na zawsze. I jeśli nie zechcesz wejść da 
mej trumny, ja zejdę do ciebie. abyśmy 
się już nigdy nie rozłączyli, bo miłnję cię 
nad życie". 

Tej samej jeszcze nocy zaszedł hrabia 
Bentivoglio do skromnego domku złotni- 
ka i rzekł: „Mistrzu Bellini, zali chcecie 
mnie za zięcia? Nie jestem jnż władcą Bo- 
lonji, który umarł. lecz meżczyzną o sil- 
nych ramionach. Nie mam już nazwiska» 
ieno w sercu pełno miłości dla waszega 
dziecka. które mnie również miłnie. Zali 
więc przyjmiecie mnie jako czeladnika 
waszego rzemiosła?" 


Mistrz Bell'ni wyraził zgodą na obig 
prośby. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 22. Sobota, 27 stycznia 1940. 


Kraków, 27 stycznia. 

Nie ma co zazdrościć premjerowi Fran- 
cji. Obarcza go podwójna troska. Bo prze- 
cież chodzi nietylko o to, aby postawić u 
granie państwa olbrzymią armję i przy 
jej pomocy wywalezyć zwycięstwo, ale 
także i o zabezpieczenie się na dłuższy 
czas przed ustawicznem  niebezpieczeń- 
stwem. Mamy tu na myśli tak dobrze zna- 
ny fakt katastrofalnego spadku przyrostu 
naturalnego we Francji. 

Przed niedawnym czasem premjer wy- 
dał specjalne zarządzenia, które mają tej 
klesee zapobiec, ale nie jest on pierwszym, 
który starał się o poprawienie sytuacji. 
Przed nim wielu już ludzi zastanawiało się 
nad tym ważnym problemem i... nie doszło 
do żadnych konkretnych rezultatów. Spa- 
dek liczby urodzin powoduje we Francji 
poczucie jak gdyby zmniejszonej narodo- 
wej wartości. 

Dzisiaj Francja stoi przed zupełnie oczy- 
wistym faktem, który przysparza jej wiele 
trosk. Sama liczy zaledwie 40 miljonów 
ludności, podczas gdy jej wschodni sąsiad 
wykazuje się imponującą cyfrą 80 miljo- 
nów, a jego przyrost naturalny, legitymu- 
je się stałą tendencją zwyżkową, Ani Lu 
dwik XIV, ani Napoleon nie musieli roz- 
wiązywać tego problemu. Nawet wtedy, 
gdy Francja w r. 1870 toczyła wojnę z 
Niemcami problem ten nie był jeszcze tak 
groźnym, jak stał się w XX stuleciu. Trze- 
cia republika rozpoczeła swój żywot, mając 
niemal tą samą liczbę ludności, co i 

iemcy. r 

Ale potem w społeczeństwie francuskiem 
zaczęły nurtować 


rozmaite „nowoczesne" prądy, 


które ograniezały całą politykę urodzin do 
spraw zupełnie osobistych. Mamy na myśli 
tak popularny prąd t. zw, świadomego ma- 
cierzyństwa, które w istocie rzeczy było 
wymierzone przeciw własnemu narodowi. 

Społeczeństwo franeuskie, dając posłuch 
tym podszeptom, nie wzięło jednak pod u- 
wagę tej okoliczności, że naturalne zmniej- 
szenie się liczebności narodu. w porówna- 
niu do swego wschodniego sasiada, powin- 
no znaleźć swoje odbicie także i w polityce 
międzynarodowej, prowadzonej przez wła- 
dze. Jeśli bowiem dla korzyści materjal- 
nych współczesności zrezygnowało się z 
wielkości swego narodu — wówczas nale- 
żalo wyciągnąć z tego faktu odpowiednie 
konsekwencje i do nich dostosować linję 
swego posięnowania. 

„Mimo wszystko jednak 
niezaprzeczalnego faktu odbiła się na po” 
stepowaniu Francji, ale 


w sposób dość oryginalny. 


Naród francuski zdawał sobie sprawę z 
grożącego mu stale niebezpieczeństwa, Wy- 
nikającego z rozrastania się swego sasia- 
da przy równoczesnem kurczeniu się wła- 
snej ludności. Podlegając jednak w zupeł- 
ności wpływom materjalistycznym dążył 
do stworzenia takiego stanu, ktryby osła- 
bi? niebezpiecznego sąsiada, zamiast wzma” 
eniać własną ludność, 

Tem się tłumaczy postępowanie Francji 
Przy układaniu traktatu wersalskiego. tem 
Się także tłumaczy, że Francji nie wystar- 
czyły zapewnienia pragnienia utrzymania 
pokoju przez Niemcy, nie wystarczył fakt 
rozbrojenia Niemiec po wojnie światowej. 
Stale miała ona na uwadze fakt, że 65 mł- 
lionom wówczas, a 80 miljonom dzisiaj — 
Niemców może przeciwstawić zaledwie 40 
miljonów Francuzów. 

Widząc olbrzymią, czarną chmurę grożą- 
cego mu niebezpieczeństwa naród francu- 
ski począł gorączkowo szukać jakiejś osło- 
ny, któraby go od niebezpieczeństwa tego 
zdołała uchronić. y 

Gdy obecnie, dzieki polityce Hitlera, rze- 
sze Niemców osiadłych dotychczas poza 
granicami Rzeszy, znalazły się w obrębie 
jednego państwa — trwoga Francji przed 
miepewnością jutra stała się tem większa. 

zisiaj, nie mogąc zapobiec naturalnemu 
Tozrastaniu się narodu niemieckiego, — 
Trancja chce przynajmniej rozbić jedność 
Niemiec, aby w ten sposób pozbyć się nie- 
bezpieczeństwa, jakie grozi jej od zbyt po- 
tężnego sąsiada. 


Dlatego też Francja zdecydowała się 
na wojnę. 


W tym jednak momencie musiała sobie 
zdać sprawę z zupełnie oczywistego faktu, 
że wojna pociągnie za sobą dalszą utratę 
najcenniejszego materjału — pociągnie za 
eobą utratę wielu setek tysięcy istnień 
ludzkich, przedstawiających dzisiaj dla 
„Francji wartość o wiele większą od złota. 
Gdyby Francja dzisiaj po raz drugi straci- 
ła półtora miljona ludzi — wówczas jej los 
mógłby być raz na zawsze przesądzony. Po 
tak straszliwym upuście krwi, Francja mu- 
siałaby się na długi czas, o ile nie na za- 
wsze, pożegnać się ze swem mocarstwowem 
stanowiskiem w Europie. 

Nie chodzi tu $. 0 żałobę i rozpacz wielu 
tysięcy rodzin, które potraciłyby swych oj- 
ców i synów. ale 


chodzi o interes całego narodu. 


. Przyszłość całego narodu, nawet w wypad- 
ku zwycięstwa, odniesionego za cenę rów- 

nie wielkich strat, jak w r. 1917 musiałaby 

hyć zayadkową, 0 ile nie bardzo ciemną. 
Jest zupełnie zrozumiałem. że politycy 


U 


sie 


© czem Francja nie chce wiedzieć. 


świadomość tego. 


irancuscy dobrze sobie zdają sprawę z ca- 
łości tych problemów i ich doniosłości. Pa- 
miętają oni dobrze wydarzenia z czasów 
wojny Światowej i wiedzą, że nawet na 
wypadek zwycięstwa — życie narodu lieza- 
cego 40 miljonów ludzi, w sąsiedztwie 80 
miljonowego sąsiada, hędzie zawsze nara- 
żonem na niemiłe niespodzianki. 

Dlatego też we Francji stają się coraz 
głośniejsze żądania zastosowania odpowie- 
dniej polityki wobec Niemiec. Niemcy ma- 
ją być ukarane za to, że od czasów Sedanu 
„ośmieliły się“ posiadać więcej dzieci, niż 
Francja, a karą ma być to, że nie pozwoli 
się im dalej żyć razem w jednem państwie. 

Przytem wszystkiem pozostał jednak ak- 
tualuym problem, w jaki sposób pokonać 
Niemcy, jeśli nie chce się stracić znowu 
miljona własnych obywateli? Tem się tłu- 
maczą rozmaite plany zarówno poważnych 
polityków jak i domorosłych strategów, 
które przewidują uderzenia na Niemcy w 
innym rejonie, a nie na froncie zachodnim, 
gdzie „linja Zygfryda“ stanowi zbyt tru- 
dną do pokonania przeszkodę. Mówi się 
wiec o ataku na Murmańsk czy też na Kau- 
kaz. Na zachodzie pozostałaby olbrzymia 
armja, której zadaniem byłoby ustawiczne 
czuwanie nad bezpieczeństwem granic, a 
równocześnie o wiele mniejsza armja, bo- 
eznemi niejako drzwiami, próbowałaby od- 
nieść zwycięstwo, ponosząc przytem bardzo 
niewielkie straty w ludziach. 


'Tak więc 


Francja prowadzi wielką politykę, 
nie mając Środków na jej prowadzenie. 


A przecież jasnem jest, że kto chce otrzy- 
mać wielką nagrodę — musi dołożyć wielu 


starań, aby ją zdobyć. Tego Francja nie 
chee zrozumieć i nie może, bo zdaje sobie 
sprawę z tego, że nie wolno lej ponosić tak 
wielkich ofiar, jak w r. 1917. 

Dzisiaj Francja wzpomina na wielkie, bo- 
haierskie tradycje swego narodu, ale nie 
chce wiedzieć, jak dalece zmieniły się sto- 
sunki, jak dalece pogorszyła się jej sytua- 
cja. Nie chce zdać sobie sprawy z tego, że 
mści się na niej egoistyczna polityka ogra- 
niczania ilości urodzin, stosowana w ciągu 
długiego okresu czasu. 

Kiedy „Król Słońce“ czy Napoleon powo- 
ływali pod broń swych poddanych, wów- 
czas w rodzinach pozostawało wielu jesz- 
cze synów, którzy mogli kontynuować pra- 
ce swoich ojców. Naród francuski wykazy- 
wał wówczas prężność naturalną, która 
zmuszała go poniekąd do szukania nowych 
podbojów i korzyści. Dzisiaj sytuacja jest 
zupełnie inna. Wielu żołnierzy, którzy sto- 
ją dzisiaj na linji Maginota, nie ma braci 
w swych domach, bo poprostu ich nigdy 
nie miało. Kołyski we Francji są puste... 
nie dobiega z nich płacz niemowląt, nie 
słychać radosnego poywaru dzieci. 


Kio wie czy tem samem nie zapadł już 
wyrok w obecnej wojnie. Kraj taki, jak 
Francja może utrzymać swój stan posiada- 
nia, jeśli będzie prowadził właściwą i ra- 
cjonalną politykę, gdy jednak porywa się 
na potężniejszego od siebie sąsiada i chce 
go rozbić na małe cząstki, wówczas prze- 
cenia swoje możliwości biologiczne. Na 
przeprowadzenie ambitnych planów 
jest odpowiednich środków. Wtedy kończy 
się polityka, a zaczyna się awantura, za 
którą naród może zbyt wiele będzie musiał 
zapłacić. 
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Na szwajcarskiej granicy. 


Szwajcarja postanowiła w obecnej wojnie zachować neutralność. W obronie tej za- 
sady wzimacniła jednak swoje oddziały pograniczne, których zadaniem jest czuwa- 
nie nad bezpieczeństwem łego pięknego kraju. Na zdjęciu widzimy żołnierzy szwaj- 


Straszny wybuch w elektrowni angielskiej. 


Niezawodnie był to akt sabotażu. 


Londyn, 27 stycznia. — Według doniesie- | ku, położonego nad brzsglem kanału man- 
nia agencji Reutera, miała miejsce w pla- | chesterskiego. 


"tek rano niezwykle silna eksplozja na te- 


renie jednej z elektrowni irlandzkich. W 
następstwie wybuchu powstał pożar, który 
strawił część zabudowań, m .in. zniszczeniu 
uległo sklepienie i sufit potężnego budyn- 


Mury i szczątki budynku usunęły się do 
kanału, uniemożliwiając jakąkolwiek po 
nim komunikację. 

Elektrownia zaopatrywała w energję ca- 
ły pkreg przemysłowy oraz wielką stalo- 
wnię. 


Misiforja o człowieku, 


który zgubił 


EDEDZ IMH ONd., 


Sensacyjny proces niczem z taśmy filmowej. — Niezwykłe przygody 
pseudo-inżyniera. 


kryminalnego. 
Rzeczywistość wyreżyserowała, epizody 


atery, jak na ekranie. W sprawie tej sp9- 


tykamy i półświatek, jest 'i wielki finan* 
sista, który tysiaclirowe banknoty nosi po 
kleszeniach, piękna wschodząca gwiazda 
filmowa, szereg podejrzanych osobników. 
kręcących się koło bohatera i proponnją- 
cych mu różne podejrzane interesy. 
Pierwsży akt afery nie przyniósłby uj- 


Opinia publiczna Włoch śledzi z oibrzy miem napięciem aferę z 
inżyniera Marangoni, przeżywając emocje, jak przy oglądaniu Świstnego filmu 


Rzym, w styczmin. 
rzema miljənami 


my najlepszemu scenarjuszowi, 
się oń w sali 
skiego „Piaza” Przy jednym zæ stolików 
spożywali wystawna kolację trzej mężczy- 
źni w tewarzystwie czarującej młodej 
dziewczyny. Omawiawo szczegóły filmu 
„Udręka serc“ który miało kręcić nowoza- 
łóżone towarzystwo .Adria-Film* finan- 
sowane. przez Marangonięgo. 


Rozegrał 


brak 


eleganckiego hotelu reym- |. 


Zawsze Najtańszy 
HOTEL „ASTORIA” 
pokoje od 6 zł. 
Warszawa „ Chmielna 49 


O 0 AE m noni 


Nastepnegc dnja rano pierwszy sensa- 
cyjny epizod: pod stolikiem, przy którym 
siedziało towarzystwo, kelner znalazł Ka- 
pertę, a w jej wnętrzu banknoty na sumę 
ponad pół miijona lirów, Okażało się, że 
pieniądze należały do inżyniera Marango- 
mi. a co ciekawsze, nie zauważył on wogó- 
le zguby. N 

Wówczas nazwisko jego dostało się po 
raz pierwszy na łamy prasy. Dzienniki 
rozpisywały się Q, „człowieku, który nie 
zauważył, Że zgubił pół milijona“. 

Ww p dni później dzienniki otrava 
niezwykłe sprostowanie, a mianowi 
chodziło nie o 500.000, lecz tylko o 50.000 
lirów. Sprostowanie było podpisane przez 
właściciela hotelu i przez szereg osób, kto- 
ra pierwotnie twierdziły. iż w kopercie 
znajdowało się półmiljona iirów. Jedynie 
biedny kelner, któremu tak nagle obelęto 
nagrodę za znalezienie pieniędzy, utrzy: 
mywał, że znalazł więcej niż 56.000 lirów i 
oddał sprawę prokuraturze. 

Sprostowanie wywołało polemike praso- 
wą, potem jednak cała sprawa ucichła. Z 
„Adria-Film* wyjechał w Alpy, celem do- 
konania zdjęć dla „Udręki serc". Bohater. 
ka filmu Silvia M., uczennica rzymskiej 
akademii filmowej, otrzymała òd swego 
wielbiciela, inż. Marangoni, potrzebne do 
jej roli futra i klejnoty przedstawiające 
wartość również pół miljona lirów. Gdy 
pogoda się zepsuła, towarzystwo, którę 
zaangażowałó rewnie dwu z najbardziej 
popularnych włoskich artystów  tiimo- 
wych, Pilotto i Nazariego, przeniosło zdję- 
cia do ateliers w 'Tyrenii. Tu rozegrał się 
drugi akt pełnego napięcia dramatu. Pe- 
wnego dnia policja wstrzymała zdjęcia, 
aresztując wielkodusznego finamsistę. _ 

Okazało się, że Marangoni nie był žad- 
nym inżynierem, lecz jeszcze przed pół ro- 
kiem znano go jako skromnego asystenta 
budowlanego pewnej firmy w Turynie. — 
Pewnego dnia wyolyna n nagle w Ro 
taie jako wielki przedsiębiorca ro » 
dzujący kapitałem 38 miljonów lirów, Skąd 
pochodziło jego bogactwo? Wyjaśnienie 
tej tajemnicy przyniosło jeszcze większą 
nieepodziankę. Finansistą, który tak wiel- 
ka sume powierzył pseudo-inżynierowi 
był mały urzędniczyna pewnej turyńskie 
fabryki włókiennicze. były nauczyci 
szkoly ludowej, który przerzuci się na 
wielkie interesy i wręczył Maraugoniemu 
3 miliony lirów rzekomo, na uzyskanie 
dewiz na sprowadzenie wełny zagranicz” 
nej. 


Policja jednak nie wierzy w takie prze 
ziaczenie sprzeniewierzonych przez Mar 
rungoniego na inne własne spekulacje, ê 
miljonów. Przypuszeza ona raczej, że pie 
niądze te miały być przemycone za grant 
cę. Fakt wręczenia przez malego urzęuni- 
ka tak olbrzymiej sumy równie skromne- 
mu asystentowi budowlanemu bez jakie- 
gokolwiek pokwitowania jest już sam w 
sobie niezwykły. Podejrzenie musiało tož 
wywołać zachowanie się turyńskiego u- 
rzędnika. Gdy z dzienników dowiedział się 
on o zgubionym w restauracji pół miljo; 
nie i przekonał się, że Maraugoni inaczej 
używa pieniędzy, niż mu polecono, wyje” 
chał wprawdzie do Rzymu i przez dłuższy 
czas szukał „inżyniera“. nie zmalazłszy go 
jednak, powrócił do Turynu, nie zawiada- 
miając o aferze policji 

Ujawnione dotychczas okoliczności põ- 
zwalają wnosić, że ilość „aktorów“ w t 
dramacie będzie spora. Na razie w Regina 
Coeli, rzymskiem więzieniu śŚledczem, 0 
sadzono pięć osób. Do nich dojdzie nie- 
wątpliwie kilka osób z turyńskiego świa- 
ta gospodarczego. 

Wschodząca gwiazda filmowa Silvia M. 
oddała podarowane jej przez protektora 
futra i klejnoty policji, Filmu „Udręka 
serc“ publiczność włoska zapewne nigdy 
nie zobaczy, w zamian za to może się ©- 
mocjonować dalszą akcią afery Marango- 
niego, której prasa poświecz całe szpalty. 


Dalsze wypadki zatonięcia 
okrętów. 

Amsterdam, 27 stycznia. — Według do- 
niesień amsterdamskiej prasy z Londynu, 
zatonęły we czwartek łotewski okręt „Eve 
rene* (4.354 ton) i norweski transportowiec 
„Budveig* (1.300 ton). 


—— 


Sygnały $. O. S. u wybrzeża 
Angliji. 


Amsterdam, 27 stycznia. -- Łotewski O» 
kręt „Everoja“ (4.354 t. r.) najechał na mie 
liznę. Z okrętu wysłano sygnały donoszące 


| o niebęzpieczeństwie, w jakiem się znalazł. 


„Everoja” jest okrętem t 
g0 „Fverena”, która na ki 
tem zatonęła. 


Z Anglji donoszą ponadto, że norweski ' 
parowiec „Birk“ znajduje się w wiełkiem 
niebezpieczeńistwie w okolicy wysp He- 
brydskieh. Według depeszy S. O. S. nada- 
nej przez okręt, a przejętej przez jedną 4 
przybrzeżnych stacyj Szkocji, okręt mając 


o samego typt, 
godzin przed= 


złamany. ster zmoszony jest przez prądy, 


na pełue morze. 


„GONIEC KRAKOWSKI* Nr. 22. Sobota, 27 stycznia 1940. 


graniczu dwóch Świat 


Wrażenia z Bessarabji. 


Kiszyniew, w styczniu. 

Trzeba przejechać całą Rumumję od po- 
łudnia na północ, aby dotrzeć ze stolicy 
Rumunji — Bukaresztu — do stolicy Bes- 
sarabji — Kiszyniewa. Po drodze pociąg 
mija główny ośrodek Mołdawji — Jassy, 
miasto znane ze swego uniwersytetn, pię- 
kmego położenia, wiel ukościołów i.. jeszcze 
liczniejszych żydów., Potem linja kolejowa 
przecina Prut i przechodzi przez pagórko- 
waty teren, bardzo słabo zagospodarowa- 
ny. Jesteśmy już w Bessarabji a nędzne, 
kryte słomą chaty dają już nam przed- 
smak niedoli całej okolicy. Widać odrazu 
brak odpowiedniego kierownictwa, które- 
by nauczyło miejscowych rolników racjo- 
malnej gospodarki. ! 

Kiszyniew, miasto liczące dzisiaj 120 ty- 
sięcy mieszkańców, pojawia się w dziejach 


po raz pierwszy w r. 1420, 


ale dopiero od r. 1834 zaczyna rozwijać się. 
Był wówczas Kiszyniew stolicą gubernji 
bessarabskiej. Miasto do dziś dnia szczyci 
się tem, że w jego murach przez cztery lata 
mieszkał słynny poeta rosyjski Puszkin. 

Większość mieszkańców Kiiszyniewa to 
żydzi, którzy całkowicie opanowali wszyst- 
kie zawody i gałęzie handlu i przemysłu. 
Posługacze na dworcu, dorożkarze, portje- 
rzy w hotelach, kelnerzy, fryzjerzy — 
wszystko to — to żydzi, których tutaj o ty* 
le trudniej rozpoznać, że nie noszą tak cha- 
rakterystycznych, długich kaftanów. 

Całe ulice, zwłaszcza w starszej części 
miasta, są czysto żydowski.  Proletarjat 
żydowski nawet i dzisiaj, obok žargonu ży- 
dowskiego, używa języka rosyjskiego. Jest 
zano przed rokiem, były redagowane przez 
to tem bardziej interesujące, że obydwa 
pisma rosyjskie, których wydawania zaka- 
żydów. Były to pisma „Bessarabskie Sło- 
wo“ i „Bessarabska Poczta“. O żydowstwie 
ich redakcyj mówią wyraźnie nazwiską 
wydawców, takie, jak Chaim Bennoni, 
Mojsze Orester, Mojsze Tabak i t. d. 

Przez tę grubą warstwę żydostwa ele- 
ment rumuński przebija się z najwyższym 
tyiko trudem. Odnosi się to jednak tylko 
do samego Kiszyniewa, oraz kilku innych 
większych osad, gdyż pozatem, sam kraj, 
robi już inne wrażenie. W r. 1920 przepro- 
wadzono spis ludności, przyczem okazało 
sie, że na 2629.000 mieszkańców znajduje 
się 1.683.000 Rumunów, 267.000 żydów, 254.000 
Ukraińców, 147.006 Bułgarów, 182.000 Ro- 
sjan, 79.000 Niemców, 67.000 Turków i Tata- 
Tów a na calą resztę składają się przedsta- 
wiciele ludności polskiej, greckiej, armeń- 
skiej, kaukaskiej a nawet i francuskiej i 
szwajcarskiej, których przodkowie w cza- 
sie wielkiej akcji kolonizacyjnej, przepro- 
wadzonej przez carycę Katarzynę Il i carà 
Aleksandra I, tutaj sie znaleźli. 

Bessarabja w rozwoju dziejów stała się 


wielką mieszaniną rozmaitych ras 
i szczepów. 


Byla wielkim kotłem, w którym mieszały 
się rasy, kultury, narody i religje. Tędy 
przechodziły całe wędrówki ludów, dążące 
z bezmiernych stepów Rosji na południe. 
Przechodzili tędy Goci, Rzymianie, Madzia: 
rowie, Pieczyngowie i Bułgarzy, zanim 
wreszcie szezepy koczownicze pasterzy Yru- 
muńskich nie objęły w' posiadanie step, 
położony między Dniestrem a północno- 
zachodniem wybrzeżem morza Czarnego. 

Potem przyszła kolej na Turków. Wielkie 
ich chmary przewędrowały przez kraj a ich 
wladca Soliman Wspaniały zbudował na- 
wet twierdze nad Dniestrem, której mury 
do dziś dnia jeszcze stoją w mieście tighi- 
na. Od r. 1711 datują się ustawiczne powsta- 
nia przeciwko przemocy tureckiej, aż wre- 
szeie w r. 1812 Bessarabja dostaje się w rg- 
ce Rosji. Za wyjątkiem lat 1856—1878, Ro- 
sjanie panowali w Bessamabji aż do r. 1917. 
Po upadku carskiej Rosji Bessanabja przez 
krótki czas była miezależną republiką, aż 
wreszcie w r. 1918 została 

okupowana przez Rumunję. 

Po zajęciu Bessarabji przez Rumunję, 
Kiszymiew został siedzibą królewskiego re- 
zydenta. Funkcję tę objął Grigorje Caza- 
cli», Urzęduje on w wiekim budynku da- 
wnego gimnazjum. Rezydent królewski 
jest dość młodym jeszcze człowiekiem. któ- 
ry studja swoje odbył jeszcze za rosyjskich 
czasów w Kijowie, i który, jako syn Bessa- 
rabji, doskonale się orjemtuje w miejsco- 
wych stosunkach. 

Sąsiedztwo potężnej Rosji spowodowało 
- poczucie pewnego stałego zagrożenia, ale 
mimo to niepewność losów, spostrzeżona 
w ostątnich tygodniach, Już przeminęła. 
Nie było żadnej koncentracji wojsk ani po 
stronie rosyjskiej, ani też po stronie ru- 
mauńskiej, nie zanotowano żadnych wypad- 
ków naruszenia granicy. 

Dowodem liberalizmu miejscowych 
władz jest fakt, że codziannie sprzedaje się 
w Kiszyniewie około 150 egzemplarzy mo- 
okiewskich „Izwjeetja”. 

Jak to wyjaśnił w wywiadzie prasowym, 
rezydent Cazaelin, jego zadanie polega na 
Ewiększeniu możllwości produkcyjnej całej 


Bessarabji, jak również na odpowiedniej 
rozbudowie eksportu. Kraj ten posiada 


olbrzymie możliwości 
w zakresie uprawy zkóż, 
potrzebuje jednak znacznej ilośei dobrych 
maszyn rolniczych. Te jednak maszyny, 
które produkuje Rumunja, okazały się, w 


stosunku do tłustego czarnoziemu Bessara- 


bji, zbyt słabe, wobec czego zachodzi ko- 
nieczność sprowadzemia ich z zagranicy. 
Podkreślić należy przedsiębiorczość 
przedstawicieli Niemiec, którzy zaintereso- 
wali się możliwościami uprawy soji. Upra- 
wę soji rozpoczęto przed kilkoma dopiero 
laty, a już w r. 1939 zajęto przestrzeń % ty- 
sięcy Zektarów pod uprawę tego cennego 
produktu, ponieważ cahrakter ziemi i wa- 
ruki klimatyczne bardzo sprzyjają uprawie 
tej rośliny, Ponieważ zaś w całej Rumunji 


pod uprawę soji zajęto 115 tysięcy hekta- 
rów, przeto Bessarabja stałą się ważnym 
ośrodkiem hodowli tej rośliny, tak ważnej 
dla niemieckiej gospodarki. Tegoroczny 
zbiór soji wyniósł 5.800 wagonów. Zbiory 
zostały skoncentrowane w  Kiszyniewie, 
skąd dopiero nastąpił transport do Nie- 
miec. 


Regent Bessarabji wyraża się z wielkiem 
uznaniem o pracy 80 tysięcy niemieckich 
rolników, których sprowadził tu car Ale- 
ksander I przed 125 laty. Stworzyli oni w 
okolicach Tarutino i Akermanu, we wscho- 
dniej Bessarabji, wzorowe osiedla rolnicze. 
Zazuaczyć przyte m należy, że niemieckie, 
bułgarskie, ukraińskie i rosyjskie grupy 
narodowościowe otrzymały prawo własnej 
organizacji w ramach frontu narodowego 
odrodzenia, tej najpopularniejszej partji 
rządowej w Rumunji. 


Romantyzm „poczty flaszkowej*. 


Wspomnienie z czasów, kiedy nie znano jeszcze telegrafu hez drutu. 


„ Kraków, w styczniu. 

Z czasów młodzieńczej lektury pozostały 
nam w pamięci romantyczne opowieści o 
„poczcie flaszkowej*, przy pomocy której 
docierały do świata cywilizowanego wia- 
domości o losach zaginionych okrętów. 
Niejeden okręt tylko tą drogą zdołał zawia- 
domić mieszkańców swojej ojczyzny o lo- 
sach ostatnich godzin załogi. 

Z chwilą wynalezienia telegrafu bez dru- 
tu i radjofonji „poczta flaszkowa* 


straciła swój nimb tajemniczości. 


Została zdegradowana do całkiem puspoll- 
tej roli środka pomocniczego służącego do 
ustalania prądów morskich. Także jednak 
i ta skromna rola nie trwała długo, wyna- 
leziono bowiem nowe precyzyjne instru- 
menty, które pozwalały stwierdzić kierun- 
ki prądów podwodnych zmącznie lepiej, niż 
to było możliwem przy użyciu flaszek. 

Dzisiaj zabytkowa poczta flaszkowa zna- 
lazła swoje miejsce w muzeach marynar- 
skich, gdzie służy do celów naukowych, ja- 
ko ilustracja epoki. Wielki zbiór flaszek 
pocztowych. znajdujący sie w Związku Ma- 
rynarzy w Hamburgu, posiada dzisiaj zna- 
czenie raczsj histeryczne niż praktyczne. 
Zbiór ten założono w roku 1862, a wiee w 
czasie kiedy okręty nie miały instalacyj 
radjowych i flaszki były Jedynym sposo- 
bem przekazania wiadomości. 

Dzisiaj o tragicznych wydarzeniach, ja- 
kie miały miejsce na morzach całego świa- 
ta mówią nam pożółkłe papiery, wyjeie z 
flaszek. Poczta flaszkowa była ostatnim 
sygnałem  niekezpieczeństwa, sygnałem 
SOS, który jednak zazwyczaj zapóźno do- 
cierał do zainieresowanych. Zanim bowiem 
prąd morski wyrzucił na brzeg flaszkę, na 
brzeg jednego z pięciu kontynentów — mi- 
jało nieraz wiele, wiele lat. Zazwyczaj wów- 
czas okręt wysyłający ten sygnał alarmo- 
wy znajdował się na dnie morza, a załoga 
o ile nie uratował jej jakiś cud, stała się 
żerem rekinów. 

Zapieczętowane flaszki odbywały 


długą nieraz podróż, 


Dość wcześnie spostrzeżono, że przy po- 
mocy ‘flaszek można zaobserwować kieru- 
nek rozmaitych prądw morskich. Dlatego 
też umyślnie rzucano flaszki do morza, a 
potem gdy je wyłowiono, ustalane mapy 
prądów morskich. Flaszki wypełniano do pe- 
wnej części piaskiem tak, aby tylko niewie- 


f oA TA KR 


Niemieckie samoloty 


le wystawały ponad poziom wody, chciano 
bowiem uniknąć popychanią flaszek przez 
wiatr. Wewnątrz flaszki umieszczano spe- 
cjalny formularz, wypełniony przez kapi 
tana okrętu. Znalazca flaszki proszony był 
w pięciu językach o odesłanie flaszki z po- 
daniem daty, geograficznego położenia i 
swego adresu. Poza tem pozostawiano wol- 
ną przestrzeń dla dopisania specjalnych 
uwag. 

Chcąc cała sprawę bardziej wyczerpują- 
co naświetlić rozpoczęto 

systematyczne wyrzucanie flaszek 

całemi serjami, 

przyczem stwierdzono, że wyniki pierwo- 
tnych obserwacyj były bardzo wątpliwej 
wartości. Z czterech flaszek, które wrzucono 
w tym samym punkcie wybrzeża morskie- 
go, każda została znaleziona w  innem 
miejscu. Przyczynę tego zjawiska należy 
przypisać nietylko wiatrom, które wytycza- 
ły drogę flaszkom, ale również rzekom, 
które, uchodząc do morza Północnego, w 
wielu wypadkach wpływały na zmianę kie- 
runku podróży flaszek. 

Liecżba flaszek rzucona przez niemiecką 
straż przybrzeżną wzrosła z 71 w roku 1931 
na 274 w roku 19384, poczem wykazywała 
stały spadek, aby dojść do skromnej pozy” 
cji czterech flaszek w roku ubiegłym. Dzi- 
siaj stoją do dyspozycji nowe środki, które 
o wiele dokładniej i bezstronniej pozwa- 
lają ustalić kierunek prądów morskich. 
Szybkość i kierunek tych ostatnich ustala 
się dzisiaj nietylko przy pomocy specjalnych 
przyrządów, umieszczonych na pokładach 
żeglujących okrętów, ale także przez obser- 
wację specjalnych grzyrządów mierniczych 
przy czenlanych do burt zakotwiczonych o- 

rętów. Tego rodzaju system zaprowadzo 
no w ostatnich latach na morzu Bałtyc- 
kiem i Północnem. Przeprowadzono rów- 
nież szereg udałych prób na pełnym ocea- 
nie, gdzie długotrwałe zakotwieżenie okre- 
tu związane jest z dużemi trudnościami i 
jest możliwe tylko podczas dobrej pogody, 
gdyż konieczne do tego celu, niebywale dłu- 
gie, łańcuchy, urywaja się podczas wielkiej 
ali. 

Aczkolwiek minął już czas romantyzmu 
poczty flaszkowej, ciekawem będzie prze- 
konać się, E s 

jakie drogi 
odbywały flaszki pocztowe. 
Jedna z nich cieszy się szezególną sławą, 


SW FERIE NOSA 


W nowoczesnej wojnie olbrzymią rolę co: grywają samoloty bojowe, Na zdjęciu wi- 
dzimy eskadrę niemieckich samolatów, pełniących straż nad zachodnią granicą 
Rzeszy. 


dadana diei 


(=; Kraków, 27 stycznia. 


Odezwa Gubernatora do ludności pol- 
a ai skiej, dotycząca 
eneralnego zatrudnienia pra- 
cowuików rolnych w Niemczech, niewąt- 
pliwie została przyjęta przez rolników Z ŻY- 
wam zadowoleniem. W chwili „obecnej _bu- 
dzi się do życia tradycyjny ciąg polskiej 
ludności rolniczej do pracy na roli w Niem- 
czech, pracy dającej korzyści materjalne. 
Już przed wojną światową a także i w la- 
tach późmiejszych wyjeżdżało wiele tysięcy 
polskich pracowników rolnych na roboty 
w Niemczech. Tam pracowali oni z ochotą, 
ze znaną sumiennością, tam uzyskiwali do- 
bre warunki zatrudnienia i zarobki. Do oj- 
czyzmy powracali zawsze z poważnemi 05z- 
czędnościąmi, korzystali z doświadczenia 
nabytego w Niemczech z wysoko postawio- 
nej kultury rolnej. Te nabyte zagranicą 
umiejętności wykorzystywali w kraju, po- 
prawiając wartość rodzimej gleby. 

W obecnych warunkach do tych korzy- 
ści dochodzą nowe, poważne argumenty. 
Oto, każda wojna niesie jako bezpośred- 
nie następstwo głód i nędzę. My Polacy, 
musimy spojrzeć rzeczywistości w oczy. 
Myślenie o przyszłości lub pocieszanie się 
iluzjami nie może dać nam niczego. J sa 
nie drogą sumiennej pracy może każdy 
z nas żyć i zarabiać. Nie wolno nam za- 
pominać, że życie każdego narodu uzależ- 
nione jest od uczciwej i mozolnej pracy. 
Faktem jest, że obecne możliwości pracy 
w Polsce są wielce ograniczone. Niejedno- 
krotnie w Polsce dawał się odczuwać brak 
pracy; w Niemczech natomiast dzięki 
sprawnej organizacji przemysłowej i go- 
spodarczej kwestja bezrobocia została cal- 
kowicie i pomyślnie rozwiązana. , Wojna 
nie przyniosła nam żadnej korzyści, lecz 
przeciwnie rany ostatnich miesięcy goją 
sie bardzo powoli. Wiemy, i wszyscy zda- 
jemy sobie sprawę z tego, na jakie trud- 
ności napotyka sprawa odbudowy naszego 
zrujnowanego gospodaretwa, i jak poważ- 
ne kiopoty sprawia Kkwestja zaopatrzenia 
krału w żywność. 

Wezwanie Generalnego Gubernatora o- 
twiera nowe możliwośći dla setek tysięcy 
naszych współobywateli. Własnymi si- 
lami Jesteśmy zdolni poprawić nasz byt i 
polepszyć sytuacją materjalną naszych 
najbliższych. Ę 

Wszyscy mieliśmy możność zapoznać, się 
w czasie ostatniej wojny z dobrze odży- 
wioną i znajdującą się w doskonałym na- 
stroju armją niemiecką, co dało łatwo do 
myślenia, że Niemcy muszę być państwem 
doskonale zorganizowanem i przygotowa” 
nem. Skoro więc Rzesza Niemiecicu—obBee- 
mie powołuje do siebie robotników. jest to 
niewatpliwie dowodem, Jak w obecnym o- 
kresie wojennym wytąża wszystkie ewe si. 
ły. W gospodarce niemieckiej działa spra- 
wmnie każda machina, jedno koło zazębia 
sią o drugie. Planowa gospodarka prze- 
mysłowa i rolnicza dka o wszystko, czego 
od niej] wymaga wojna. Udzielenie prac 
polskim robotnikom rolnym w Niemczec 
odbedzie się według szezególłowo przemy- 
ślanego planu i wzmoże wytwórczość 
wszelkiego rodzaju produktów rolniczych. 
Wyjazd do Niemiec daje polskiemu robot- 
nikowi rolnemu możliwość dobrych zarob- 
ków i czynienia oszezędności, bowiem za- 
robki są bezwzględnie zagwarantowanę, 
zaś cenę kupna artykułów pierwszej po- 
trzeby reguluje specjalna ustawa, przewi- 
dująca możność dysponowania oszczęńnuś- 
ciami i przekazywania tychże na teren 
Generalnego Gubernatorstwa. Każdy za- 

robotnik rolny może jechać nie trosg- 
cząc się o dach nad głową I wyżywienie 
Wszystkie te kwestje eq w Niemczech u 
teii Pn, . 

o okresie wojny i niepewności będzie 
mógł polski robotnik nr udać M do 
spokojnej pracy na terenie Niemiec. Be- 
dzie mógł żyć nie troszcząc się o przy- 


szłość. Polscy pracownicy będa żyli w wa- 
rukach normalnych, oddaiek SW lace 
na rzecz lepszej przyszłości I dia dobra 


swych rodzin. 
f 
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Została ona mianowicie wyrzucona w dniu 
7 slerpnia 1903 przez załogę barki „See- 
stern“ n południowo-zachodniego wybrzeża 
Australji, a znaleziono ją niemal na tem 
samem mlejscu w dniu 21 kwietnia 1910 r. 
W ciągu zatem siedmiu lat opłynęła ona 
całą kulę ziemską, a to w kierunku wscho- 
dnim od Cap Horn. później w kierunku 
Przylądka Dobrej Nadziei, odbywając po- 
dróż długości 15.090 mił morskich. 

Także i wiele innych flaszek odbyło im- 
ponujące podróże. Dziennie przebywały 
one 6—13 mil morskich. Ustalenie szybko- 
ści i kierunku podróży tych flaszek było 
ednak bardzo trudne, Nieraz także i zna- 
azcy ich nie byli w możności podać dokła- 
dnego ołożenia geograficznego, skutkiem 
czego doniesienia wykazywały nieraz wie- 
le błędów. 

Jeszcze dzisiaj wyłapuje się niektóre e- 
gzemplarze poczty flaszkowej. Nieraz je- 
dnak dochodzi się do przekonania, że zna- 
leziony objekt jest poprostu żartem. Mel- 
dunki zawarte we flaszkach donoszą o bu 
rzach, które nigdy nie miały miejsca i wy- 
padkach zatonięcia, których nigdy nie by- 
ło. Trafiają się jednak porządni ludzie, któ- 
rzy, po opróżnieniu znalezionej flaszki, 
wsadzają do niej nowy meldunek, zawiada. 
miając o miejscu znalezienia flaszki, po- 
czem wrzucają ją z powrotem do morza. 
W większości jednak wypadków ma się do 
czynienia z lekkomyślnością, skutkiem któ. 
rej wlele ważnych obseiwacyj nie dochodzi 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 22. Sobota, 27 stycznia 1940. 


do wiadomości ogółu. Wiele flaszek poza Ę g FH , 
ginie w ametan morskich. m.) Przepowiednie Anglika z roku 1912 
Bałtyk oddaje 35 proc. flaszek wyrzuco- i d F 
m do morza, 3 Ra a na Ciek ienie 
pełnym oceanie tylko bardzo nieznaczna ieKawe |rzybom ie. 
ilość trafia do właściwych rąk. 1 i geoi a 
W każdym razie stwierdzić należy, że za Znakomity zmawca spraw morskich, | możliwe, że w pomyślnych okolicznaś. 
równo pocztowa rola flaszek, jak i ich zna- | Anglik Dawid Hannay, wydał w r. 1912 | ciach osiągsią wielkie rezultaty.  Kleska 
Gzenie pomocniczó-naukowe należą do prze- | książkę p. t: „The Navy and Sea Power”, | lądowa na granicy którejkolwiek z koło- 
szłości, Można powiedzieć, że służą one dai- | w której dowodzi, że siła morska nie mo- | nji nie byłaby dla Anmglji tak wielkiem 
siaj jedynie do podniecanią wyobraźni mío- | że górować nad lądową. nieszczęściem, jak klęska na granicy sa- 
dzieży, która rozezytuje się w romantycz- | „Przed 100 laty — pisze Hannay — ma-| mej Anglji. Państwo wyspiarskie może 
nych opisach przygód marynarzy ubiegle- | rynarka rozporządzała tylko okrętami | stracić kolonje, a jednak pozostanie wiel- 
gv stulecia. drewnianymi. Dzuś (1912) stajemy przed | kiem państwem, dokąd zdoła obronić swo- 
p a | Zagadnieniem, którego nie można popro- |je wody. Obroną granie nazywam udo- 
WODZE WZZZDR a E ||| odsunąć jako niedorzeczne, że pamo- | stępniemie handlowi wód, otaczających 
wanie na morzu zdobywać trzeba za po-| wyspy, brytyjskie, Tego musimy dokonać 
Codzienny wykaz strat. mocą łodzi zanurzających cię w głękie |i jeżeli nam się tọ uda, kędziemy bezpie- 
wód i wypływających z niej ma powierz- | CZNi... 


Łatonęto pięć OKTĘIÓW |5q'żazzny parowiec. SE” day Wozy | kanie Peja które magio Grey 


państw mcuirainych twierdzą, że dzisiejszy dreadnought ustą. | spowodowało ich upadek, nie było obca po- 

° pi "pa pai podwodne] : ae ta oreka ale niemetncóó dalszego "o: 

i oa Aee o- | 1 twierdzenie to nie jest pozbawiome -| wadzenia wojny na lądzie. Sądzić, że potę- 

zę Sk tow d ka 7 M staw. — Łódź podwodna I samolot muszą | ga morska może górować na lądową, jest 

wych doniesień z Londynu m f dopiero wykazać swoją sprawność bojową | złudą. Panowanie na morzu ma wartość 

dwa wypadki zatonięcia okrętów państw | podczas wojny. tylko ó tyle, o ile zapewnia dostęp do lą- 

neutralnych, które natknęły się na miny Być może, że zawsze pozostaną tylko | du. W razie załamamia się jednak zamie- 
morskie. Ofiarą min stały się duński paro- pomysłową zabawką. Aie jest również | nia sie W.. Moskwę. 


wiec „Onto“ (1.500 t., oraz parowiec > 
| E e E 
szwudzki „Patria“ (1.200 t.). ESTE NEW" 


Z kół urzędowych szwedzkich donoszą 0 4 i A 
zatonięciu etatku fińskiego „Notung“ Regularna komunikacja lotnicza 
(1.832 t. r.). Wypadek miał miejsce w Zato- na linji Berlin-Moskwa. 
ce Botnickiej. 


Minister skarbu Rzeszy 
w Warszawie. 


(=) Warszawa, 27 stycznia, Minister 
skarbu Rzeszy hr. Schwerin von Krosigk, 
który odbywa okecnie podróż po -terenach 
Generalnego Gubernatorstwa, zatrzymał 
się w Warszawie. : 

Korzystając z pobytu w b. stoliey Pol- 
ski min. hr. Schwerin von Krosigk odbył 
konferencje z gubernatorem dr. Fischerem 
oraz członkami zarządu cywilnego dy- 
stryktu warszawskiego. . 

Z Warszawy udaje się min. hr. Schwe- 
rin von Krosigk w dalszą podróż ku gra- 
nicy rosyjskiej, celem inspekcji straży cel- 
nej. 


Moskwa, 27 stycznia. Komunikacja na 
Urzędowa bholeuderska agencja „ANP“ otwartej przed kiłku dniami linji lotniczej 
podaje, że onegdaj w nocy natknął się w Berlin—Moskwa odbywa się regularnie. 
rejonie Ymuiden parowiec TOWAR pa Samoloty niemieckie i sowieckie codzien- 
ritz“ . rej) na minę i wskutek wy- | ni R ci 
poon no. Załogę ak key o. tę linję według ustalonego 
jeto ua pokład parowca norweskiego rozkładu jazdy. Onegdaj popołudniu wy- 
„Borgholm“. iądował na lotnisku w Moskwie samolot 
st uiemiecki, który mrzestrzeń Królewiec— 
Na podstawie informacji Reutera z Lon- Moskwa (1.232 km) przebył bez lądowania 


dynu udało się jedenastu rozbitkom z okre., | W 381 4 godzin 59 minut. 
tu szwedzkiego „Gothia" przedostać na za- 
chodnie wybrzeże Szkocji, Według relacji 
uratowanych marynarzy, przyczyną zato” 
nięcia okrętu był wybuch, w następtswie 
czego zglnęło trzech marynarzy. Dotąd 
brak wiadomości o 10 marynarzach „Go- 
thii“, którzy schronili się byli do łodzi ra- 
tunkowej. 

Rodziny 9 członków załogi angielskiego 
statku „Parkhill“ (600 t. rej.), otrzymały 
zawiadomienia, że statek uważany jest ja- 
ko zaginiony. * 


Według informacyj złożonych Mussoli- 
uiemu w sprawie pożaru, jaki wybuchł na 
pokiadzie okrętu pasażerskiego „Horatio“, 
miało zginąć 100 osób. Przyczyną wybu- 
chu pożaru miała być eksnlozja. jaka się 
wydarzyła w hali maszyn. Duce polecił wy- 
razić uznanie pozostałej przy życiu załodze 
okrętu za pelną męstwa i odwagi akcję ra- 
tunkowa. 


sze. 
Ostatnie transporty Niemców 


z Wołynia. 


(=) Kraków, 27. stycznia. 

Główny przywódca SS i szef policji Rze- 
szy Henryk Himmler bawił w ubiegły pią- 
tek w Krakowie. Na dworeu witał go wyż 
szy przywódca SS i szef policji w Guber- 
natorstwie Krüger. W ciągu nocy udał się 
Himmler do Przemyśla, aby być obecnym 
przy powrocie ostatnich transportów Niem- 
ców z Wołynia i Galicji Wschodniej przy- 
bywających do Rzeszy. 


Aresztowanie trzech bandytów. 


(=) Kraków, 27 stycznia. Według komu- 
nikatu władz policyjnych zdołano uchwy” 


E EN 


Droga do śmierci — to podróż 
do Angliji. 


(=). Kopenhaga, 27. stycznia. — Mimo 
podwyżki peusji i taryf przewuzowyeh nie 
mogą duńskie linje okrętowe znaleźć odpo- 
wiedniej liczby marynarzy, którzyby wy- 
jeżdżali do Anglji na statkach handlo- 
wych. Wiedzą oni, że w obecnych warun- 
kach podróż do Angijl równa alę zagładzie. 
Duńskim marynarzom przyrzeczono pod 
wyżkę pokorów o 350 proc. byleby tylko ze- 
chcieli przedsiębrać wyjazdy do Angiji. 
Jak donosi prasa duńska, dotąd brak ocho- 
tników, którzy chcieliby się podjąć tej 
wielce ryzykownej podróży. 
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U h zgubion. karte; S Witold,! kupują i przera- 
cennik Lokale cukrową 1 WIE TA ceenzu-| biam, — dla lu; 


bową nr 4993. sem Łuck -— Gu-| dności ubogiej 
28 mienny Stefan, f mniejsze zabiegi 
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Włądysław, mjr. SAR 
lutego poszuki- Í ŲNIEWAŻNIAM | KOP Ozortków -=| grodzki w Kra- 


pomocy dwóch niemieckich kolarzy 2 
dworca kolejowego w Kocmyrzowie. 


grodzki w Tar.jPauię: Pilchową.|o swiatowej slą-|prośby po nie 
nowie w sprawie] Wacikięwiczową, f wie Sylvia udzie- |miecku, Przypi 

Horoszewirzową, i 
a także inne o- 
saby z Czortkowu 
o wiadomości o 


la porad w jezy- | wanie na maszy 
kach: polskim |nie. Sprawy han 
niemięckim i wą 
gierskim, rzyj-|słowe: Kraków 


spadkowej Marji 
Wolnikowej wda 
wy po oflejale 
sądowym  ZmAT-|żonie majora Ru-| muje: Urzędniez: 
lej dnia 28 wrze. |Skiewicza,  Bro-|42. a Taaa 
śmia 1939 r. w|nisławie, która z 

Tarnowie ~- bez|trojgiem  dzieci| ZAPALNICZKI, 


"m. 3 m, 8, od 3 
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porucznik, — Ja-|sek Heleny Bere- tlowska 48. 2680 
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cić trzech niebezpiecznych bandytów, przy 


dlowe i przem$+ 


Madalińskiego 18, 
i) 


Kopernika 10 —| Wpisy: Rynek 9, 


m. 10 w podwer-|telefon 101-14, — 
2006 sj DGŁOGSZENGIE. 


Bandyci ci dokonali napadu w „du. 24 
Modnie ub. r. na posiadłość wiejską pou 
Kocemyrzowem. W dn. 24 stycznia br. per 
wien 12-letni chłopiec rozpoznał ien, po- 
czem zdołano’ ich zaaresztować. A 

Przy bandytach znaleziono  fiundur 
szturmowca S. S. 2 rewolwery naładowa- 
ne, opaski ze swastyką i opaskę z napisem, 
„Polska Policja“. Bandyci ci należeli de 
szajki bandyckiej, która w ostatnich mie- 
siącach dokonała wielu wiamań ł napa” 
dów rabunkowych w powiecie krakow- 
skim. Aresztowanych bandytów odstawio* 


no do dyspozycji sądu. 
Zgon Kazimierza Tetmajera. 


W Warszawie zmarł znany poeta | po- 
wieściopisarz Xazimlerz_ Przerwa-Tetma- 
jer, ur. w r. 1865 w Ludźmierzu, pow. no- 
wuśarskiego. Ukończył gimnazjum w Beaj 
kowie, studja fiłozoficzne odbywał na t- 
niwersytecie Jagiellońskim. 

Był niegdyś jednym z czołowych poe- 
tów grupy pisarzy, występującej pod mia- 
nem „Młoda Polska* i wraz z Rydlem 1 
Wyspiańskim, któremu zresztą nie do- 
równywał ami pod względem głębi ujęcia 
tematu, ani pod względem formy, mada- 
wał ton całej ówczesnej poezji krakow- 
skiej i całemu życiu umysłowemu Krako' 
wa. ) 


Tetmajer był przedewszystkiem poetą 
Podhala, które nadewszystko ukochał. — 
Milość ta tchnie ze wszystkich jego poe- 
zyj, których w latach 1891—1910 wydał o- 
siem tomów. Jest autorem calego szeregu 
powieści, jak „Anioł śmiemci*, „Zatrace” 
nie*, „Jamosik Nędza Litmamowski , „Mae 
ryna z Hrubego*, „Otehłań”, „Panua Me- 
ry“, „Romans panny Opolskiej , „Na 
skalnem Podhalu“, „Król Andrzej , „Gra 
fal“, „Koniec epopei“, „Waterloo”,  „Le- 
genda Tatr“ i in. i 4 l 

Tetmajerowi przed kilku iaty umar 
syn, po którego stracie poeta nie mógł o- 
trząsnąć się z rozpaczy i przygnębienia, 
Obecnie śmierć położyła kres jegu cher- 


AANIESZKA WRANOWA É 


matka księdza 


w 74 roku życia, opatrzona SS. Sakra- 
mentami, zasneła poboźnie w Panu dmią 
26. stycznia 1940 r. w Krakowie, w d0- 
mu żałoby przy uł. św. Tomasza 24. 


NABCZEŃSTWO ŻAŁOBNE 


przy zwłokach odprawiona będzie w po- 
niedzialek, dnia 29 bm. o godz. 8.30 ra- 
no w kaplicy na cmentarzu rakowic- 
kim, poczem nastąpi odprowadzenie 
zwłak na wieczny spoczynek. E 

Na te smutne obrzędy zapraszają po- 
zostałe w głebokimm żalu 8087 


Córki, syn, ziąciowie i wnnkł. 


ly 


SĄD PROSZĘ ` KE PISZĘ PODANIA Dr TADEUSZ MICHNIEWICZ 


Lekarz chorób kobiecych i położnik, 
Kraków, ul. Andrzeja Potockiego 12, I p 
Telefon 130-82 — (dawniej Dr Jakobson) 
Ordynuje od godziny 10--12 i od 15—18, 2973 


2778 Ulgi dla Uchodźców i Urzędników Państwowych. 


Zarząd Kemls.: TEODOR SEMAKOWSKI 


Firmy PERLBERGER i SCHENKER | 
Hurtowny Skład Wia 


Dolikatesów i towarów koloniatnych 
KRAKÓW, GRODZKA 48 3046 


ceń, Majewski —{ nych dowodów [jącego sie z rn.| pierwszorzędna |oraz poradzi wł kurs niemiecko- | 4 
chomości 1  go-|siła fachowa. —|ólerpieniach du-| polskiej steno- ZNACZKI PO 
tówki z tym, że|poszukuje  posa-|chowych i cłele-fgrafji z językiem 
kuratorem masy dy względnie ob-|fsnych, przepowiej niemieckim, ko» 


zamim eprzedasz, spytaj mnie. Płacę najwyżkze ów 
ny. Florjańska 5, oficyna m. 16 od 3—5. 3071 


i 


Jako komisaryczny zarządca firm: 
1) Fryderyk Weingriin, Skład drzowa bu- 

dowianego, Kraków, Grzegórzecka 51: 
2) Leon Schónfeld, Skład drzewa budo- 

wlanego, Kraków, Grzegórzecka 53, 
3) Heinrich Kanarek, Skład drzewa bu- 

dowlanego, Kraków, Grzegórzecka 52 
wzywam niniejszem wszystkich dłużników 
tych firm do uregulowania ich należności 
a tytulu rachunków otwartych, jakoteż 
z tytułu zobowiązań wekslowych i prote- 
stów, a to do dni 8 od daty niniejszego 
ogłoszenia. 
„Wzywam jedmocześnie wierzycieli tych 
firm do zgłoszenia swych pretensji najpó- 
źniej do dnia 10. lutego 1940, gdyż po upły* 
wie tego terminu żadne dalsze pretensje 
nie będą uznane. 

Kraków, 27 stycznia 1940 r. 

Inż. N. Suwczyński, 
Komisaryczny zarządca. 


MAMMA 
Przyjmujemy codziennie 


drobne ogłoszenia 
do 


Gońca Krakowskiego 


2927 


6 : __„GONIEC KRAKOWSKI" Nr.22. Sobota, 27 styeznia 1940. 
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